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Administracja otwarta od g. 9 rano 
do 7 wieczorem. 
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Sekretarjat Redakcji otwarty dla pu- 
hliczności od 0—8 wieóz. codziennis. 
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Kentsczekowe P. K. 0.50143 


A. Zatorski, w Pabjanicach, Zamkowa Nr. 15. — — 


Wspaniały egzotyczny dramat w 6 akt 


„WŁADCA TYE 


z uro- 


w HELA MOJĄ 


Niniejszym zawiadamiam Szanowną Klijentelę, że pracownia | 


moja, Przejazd Nr. 48, jest najtańszym żródłem zarówno nowego 


Wykonanie robót staranne i mocne; dla € 


członków P. Zw. Zaw. znaczne ustępstwa. 


| obuwia jak i reperacji. 
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Z poważaniem 


L. Majewski. 


Dookoła strajku kolejowego. 


Wczorajsze wiadomości Polskiej 
Ajencji Telegraficznej były częścio- 
wo mylne i wprowadziły w błąd pra- 
sę. Okazuje się, że strajk w Wiel- 
kopolscee nie został jeszcze zlikwi- 
dowany. Aczkolwiek przedstawicie- 
łe kolejowych organizacji zawodo- 
wych 30 głosami przeciwko 12 przy- 
jęli w zasadzie propozycję rządowe 
ì zgodzili się na przerwanie straj- 
ku —to jednak znaczna część kole- 
Jarzy nie zaakceptowała tej umowy 
1 trwa przy kontynuowaniu strajku. 
Zdecydowały tu wiadomości nade- 
szło z Warszawy o przygotowywa- 
nia ogólnego strajku kolejowego. 

$ 


W Poznaniu na 2-ch wiecach 
kolejarzy w dniu 25 bm. większość 
zebranych wypowiedziała się za dal- 
Szym strajkiem. 

Propozycje rządu uznano za nie” 
dostateczne. BObrady były bardzo 
baczliwe. Wiadomość o proklamo- 
waniu strajku w Kongresówce i Ma- 
lopolsce przechyliła szalę na rzecz 
dalszego bezrobocia w Wielkopolsce. 

=  Uchwalono żądanie wypuszcze- 
nia aresztowanych kolejarzy. 

Uruchomiono kilka pociągów 
przy pomocy wojska i części urzęd- 
ników nie solidaryzujących się z 
dalszym strajkiem. 


Strajk 
kolejowy w hodzi 


Przedwczoraj odbył się wiec 
cołejarzy łódzkich, zwołany na pod- 
stawie porozumienią wszystkich or- 
ganizacji kolejowych. Uchwalono 
strajk zacząć dn. 26 bm, o godz. 6 
po południu. Powodem  przystąpie- 
nia do strajku jest nieuwzględnie- 
nie żądań, złożonych jeszcze w paź- 
dzierniku zeszłego roku. 


Zgodnie z uchwałą wiecu czwar- 


tkowego ruch na stacji Kaliskiej i 
iedeńskiej zamarł, Pociąg w kie- 


runku Sieracza o 17.20 nie odszedł z 

powodu nicobecności maszynistów. 

Nie odeszły też następne pociągi. 
-- 


Wojsko t policja obsadziły t6- 
dzkie dworce kolejowe wezoraj wie- 


czorem. 
s 


Repcrter nasz donosi nam: Pociąg 
nr. 251, który młał wyjść z Łodzi — KaliS- 
kiej o godz. 7 wiecz., inia wyszedł, atoli 
jednak z rozkazn komendanta dworca, u- 
rządzono obławę na kolejarzy, wynikiem 
czego było schwytanie formalne jednezo 
maszynisty, który wobec teroru musiał 
wejść na maszynę, przyczepić takową do 
pociągu, mającego odejść do Kalisza I 
pod osłoną wojskowej eskorty, musial;po- 
ciąg poprowadzić. Pocięg, który odszedł 
do Warszawy o wpół do 10, prowadzony 
był przez brygadę z węzła warszawskiego 
i w jej właśnie interesie leżało urucao- 
mienie pociągu, zatrzymazego w Łodzi, 
którym by mogli wyjechać do rojfzin do 
Warszawy. 

Wojskowa obsługa zajęła telegraf i 
telefon oraz warsztaty mechaniczne. 


Sytuacja strajkowa w Wiel- 
kopolsce. 
(Telef. od własnego korespondenta). 


WARSZAWA, 27. Z Poznania 
donoszą pod datą 26 bm. g. 10 wiecz. 
Na wiecu kolejarzy, który tu się 
odbył dzisiaj, wyrażono votum nie- 
utności delegatom, prowadzącym ro- 
kowania z rządem i niezadowolenie 
z przyjętych warunków. Narazie 
część kolejarzy przystąpiła do pra- 
cyhi koleje dziś o 2 po poł, ruszy- 
ły częściowo — jednakże, o ile 
świeża komisja delegatów kolejarzy 
nie uzyska od rządu zadośćuczynie- 
nia całkowitym żądaniom ekono- 
micznym pracowników kolejowych 
— strajk jutro, w sobotę, wznowio- 
ny będzie na wszystkich linjach i 
będzie powszechny na całą Wielko- 
polskę, 

Rokowania z przedstawiciełami 
rządu podjęto. 

WE R 


w rolt 
głównej. 


Dobra gra, wspaniałe sceny I piąkne 
wiraże są zaletą tego obrazu. 


Strajkiwstolicy. 


Strajk matzlowców się kończy. 


WARSZAWĄ, 26. Wczoraj do pó- 
źnego wieczora trwały w ministerjum 
pracy i opieki społecznej pod przewod- 
nictwom głównego inspektora pracy, p. 
Klotta, przy współudziale przedstawi- 
cieli ministerjów: skarbu (naczel. wydz. 
Dzierżanowskiego) i przemysłu i han- 
dlu (naczel. wydz. Mirowskiego) rokowa- 
nia pomiędzy delegacją przemysłowców 
metalowych i komisją międzyzwiązkową 
8 związków robotniczych. Pertraktacje 
doprowadziły do ustalenia procentu 
zwyżki (45 proc.) od dnia przystąpienia 
do pracy, przyczem przemysłowcy zo- 
hawiązali 
mio pożyczek o ile praca w fabrykach 
rozpocznie sią nie później jak w sobotę 
27 bm. Wobec poważnej atmosfery ro- 
kowań są wszelkie widoki, że strajk 
będzie zlikwidowany. 


Strajk w telifonach, 


WARSZAWA. 26. Wczozaj "opuścili 
pracę rzemieślnicy, pracujący w telefonach 
w liczbie zgórą 200. 

Ządają oni równis, jak 
miejscy 40 proc. podwyżki. 

Abonentom telefonów strajk len nie 
da się odczuć, gdyż telefonistki, które 
również złożyły żądania excnoiniczne do 
strajku nie przystąpiły, umowa ich bowiem 
kończy się dopiero 1 września. 


Stanawisko urzędników miejskich. 


WARSZAWĄ, 26. Bezrobocie pra- 
cowników miejskich, rozpoczęte wczoraj 
zostało wywołane stanowiskiem magi- 
stratu, który nie reguluje poborów pra- 
cownikom od marca r. b. z pominięciem 
w tym wypadku wyrażnej uchwały Rady 
miejskiej z dnia 19 lutego 1920 r., ani 
też nie przystępuje do unormowania po- 
borów na przyszłość pomimo wzrastają- 
cej drożyzny. Urzędnik najniższej ka- 
tegorji otrzymał w sierpniu r, b. 12,688 
marek. 


Ostatnie wiadomości 0 Sy- 
tuacji strajkowej. 
{Od własnego Koresp.) 


WARSZAWA, 26. Metalowcy 
w większych fabrykach przystąpili 
do pracy, w mniejszych jednak 
strajk trwa. Również trwa bezro- 
bocie pracowników tramwajowych 
i miejskich instytucji użyteczności 
publicznej oraz pracowników kole- 
jek podjazdowych. 

Dziś o godz. 6 wiecz. siłami 
S. S. S. uruchomiono dwie linje 
tramwajowe. Również S. S. S. usi- 
luje uruchomić gazownię, ale nara- 
zie miasto jest bez gazu. 
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Rada Miejską w Warszawia zą sb- 
kwestrem. 


WARSZAWA, £6. Wczora'szę nad- 
zwyczajne posiedzenia Rady Miejskiej m. 
st. Warszawy poświęcone 'było wnioskowi 
magistratu o wysłanie delegaci Rady łą- 
cznie z przedstawicielami magistratu do 
rządu w celu wyjednania 700 miljorów 
marek na wydatki bieżącego i dalszego 
kredytowania deficytu miejskiego do cza- 
su rozstrzygnięcia wniosków w sprawie 
podatków: mieszkaniowego, od trunków i 
od nieruchomości. 

W dyskusji nad tym wnioskiem wszy- 
scy mówcy, bez względu na przynależ- 
ność partyjną ostro krytykowali politykę 
gospodarczą rządu obecnego. Wniosek 
co do wysłania delegacji do rządu Rada 
uchwaliła jednomyślaie. Następnie jedno- 

umie uchwalono poprawki da wniasku, 
żeby rząd wystąpił jaknajenergiczniej prze- 
ciwko szerzącej się l'chwie Żywnościowej, 
oraz żeby delegacja źądała zapro- 
wadzenia sekwestru ziemiopłodów, 

Za poprawką tą głosowali wszy- 
scy radni, a więc NPR., PPS., ChD., 
ND., i żydzi. 

| pea 


Z komisji skarbowa -budżetowej sejmu. 


WARSZAWA, 26 (PAT). Komisją 
skarbowo-budżstowa. pod przewodnio- 
twem p. Wierzbickiego w obecności 
min. skarbu dr. Steczkowskiego i dele- 
gatów rządu podjęła dyskusję generalną 
nad budżetem. 

Na zebraniu  przedpołudniowem 
„przemawiali posłowie: Stapiński, Mura- 
czewski, Sredniawski, Majewski, Cuo- 
twertyński, Buzek, Dymowski, Kędzior, 
Głąbiński. 

Na zebraniu popołudniowem prze- 
mawiali posłowie: Diamand, Koliszer, 
Osiecki, Moraczewski, 

Dyskusja pozostała niewyczerpaną. 

Zapisani są jeszcze do głosu posło- 
wie; dr. Lewenstein, Diamand, WÈ Grab- 
ski, ks. Zdziennicki, Stapiński, Buzek, 
Wożnicki, Czerniawski i Majewski. 

Najbliższe posiedzenie komisji od- 
będzie się we wtorek 30 bm. o godz. 4 
po południu, 


0 koleje gdańskie. 
(Protest segatu gdańskiego). 


GDANSK, 26 (PAT). Senat gdań- 
ski uchwalił na dzisiejszem posiedzeniu 
zwrócić sią do Rady Ligi Narodów z 
protestem przeciwko rozstrzygnięciu wy- 
sokiego komisarza gen. Hackinga w 
sprawie kolei gdańskich na korzyść 
Polski, Wniosek ten jest skierowany: 
1) przeciwko decyzji wysokiego komisa- 
rza, na mocy których w. m. Gdańsk o0- 
trzyma tylko tramwaje i koleje wąsko- 
torowe; 2) przetiwko oddaniu pod za- 
rząd polski zakładów i linji kolejowych, 
podległych Radzie portu; 8) przeciwko 
przydzieleniu gmachu Dyrekoji kołejo- 
wej w Qdańsku Polsce i 4) przeciwko 
oddaniu pod zarząd polski głównych 
warsztatów kolejowych w Gdańsku, 
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Od Administracji. 


Przypominamy Sz. prenumera- 
torom, że termin wplacenia prenu- 
meraty za sierpień kończy się z dniem 
81 b. m.. Tym, którzy do dnia 1ĮIX 
nio uiszczą prenumeraty wysyłkę ga- 
zety wstrzymamy. 
| E 


Przyjazd gen. Hackinga 
do Warszawy. 
(Od własnego koresp.) 


WARSZAWA, 26. Przybył tu 
wysoki komisarz Rady Ligi Naro- 
dow w Gdańsku gen. Hacking. 


Nadzieja zjazdu samorządowego 
w Wilnie. 


WARSZAWA, 26 (PAT). 
Sejmu uirzymal nastepujący 
w tna. 

Zjazd samorządowy ziemi wileńskiej 
(lieęsyla Sejm w ustawodawczemu Rze. 
czy, m 'olt:] P łscej na rice Marszałka 
S.jnuu wyrazy hołlu i wwraża nadzieję, że 
ni aleką jest chwila, giy przedstawiciel? 
ludności Wiłeńszczyzny zasiądą w Sejmie 
pelskim do wspólnych obrad nad spra- 
wani cał*j Ojc-yzny. 

. Podpisano przewodniczący Zjazdu 
l  uKOWSKI 


(Odpowiedź irlandzka. 
HOREA, 26 (PAT). Odpowiedź 


itlandzaiego „Daily Eirecau* ma warunki 
17341 ang elskitgo z „stała dorzyczonz L'oyg 
Q:-.,051 za pośrednictwem Dow iu; 
Si u. W celu rozwsżsuia tej odpowie- 
dzi palinet zbierze się ma posiedzenie 
wieceurem. 


Co zawiera odpowiedź. 


LONDYN, 26 (PAP. Odpowiedź 
„Daily Fireau" nie zawiera kategurycz- 
nej odiınowy, którą przewidywano po 
rozmowie z De Valerą. Możliwość pod- 
jęcia rokowań nie jest wykluczona. Pa- 
nuje przekonanie, że dziś wieczorem 
zbiorze się rada min. celem zredagowa= 
nia odpowiedzi rządu angielskiego. 


Bunty w- ladiach, 


BOMBAJ, 26 (PAT). Wskutek bun- 
tu, wznieconego przez jeden ze szczepów 
wytworzyła sią sytuacja bardzo poważna. 
Kaikutta zażądała przyslania okrętu 
wojennego, 

LONDYN, 26 Według wiadomości 
z Kalkuty, zaburzenia w Indjach przy- 


Marszałek 
telegram z 


grizz - R 


Z Rady Miejskiej 
w Okrętowie. 


(Dokończenie) 


Przerażenie oQzarngło teraz wszyst- 


kich obecnych. Martwa cisza zaległa saig, | 


po kiórej błędnym okiem rozglądał się 


przybyły. 


Nagle przeszył ciszę przejmujący | 


krzyk j?go: — Garadowooil... 

Porwał się z micisca prezydent Ale- 
ksiński i rzucił pytaniem w wzywającego 
pomocy: — Gdzie? — Na dworcu pólno- 
cnya! — ów odktzyknie. 

Prezydent stał już przy drzwiach. A 
zwracając się do prezydjum: — Za chwilą 
wrócę dać sprawozdanie! — wypadł na 
schody, skąd jeszcze doleciał głos jego: 
— Towarzysze! do bromt.. 

Za nim wybiegło jeszcze kilka osób 
z d-rem Capelmanem na czele. 

Po dłuższej dopiero pauzie obecni 
nieco opizytomnieli, kiedy przewodnictą- 
cy, zachowując względny spokój, odezwał 
się: — Nie będziemy przerywać obrad, 
dr. Dymiński ma ułos, 

Panowie radni, —rozpoczął na nowo 
refereat. Stoję oto w tej chwili dopiero 
przed wami z tym wnioskiem, gdyż wcze- 
tnie] nie otaa było: Przed kwadransem 
zaledwie wniosek został przez Magistrat 
uchwałony. Zresztą to sprawa krótks, ale 
wielkiej wagi: idzie ta o upoważnienie 
Migistrstu do prowzdzemia teatru ne wia- 
soy rachunek. Fornialnośsi wstępne wszel- 
kie isż totaly przez nas załotwiose: dy- 
tector sKOntraatowany, zespół ariystycze 
ny (wybilmie artystyczny, ie wspomnę 
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bierają coraz większe rozmiary. W pn- 
łudniowej części Indji zniszczono Wszy- 
stkie urządzenia kolejowe, telefoniczne i 
telegraficzne. 

LONDYN, 26 (PAT) Według do- 
niesień dzienników niepokoje w ludjach 
obejinują obszar 2 do 8 tysięcy mil an- 
gielskich W czasie starć przeszło 1000 
osób straciło życie. 

HANOWER, 25 (PAT). Według 
doniesien* z Londynu sytuacja w 
Indjach pogorszyła się tak, że liczą 
się tam z formalną rewolucją hin- 
dusów. 


Mord polityczny w Kiemczach. 


OFrENBURG. 26. (PAT) Woli Po- 
seł na 5 jim Rzeszy E:tzbetger, który od 
kilku dni znajdowsł się wraz z rodziną w 
miejscu kąpiciowym Griesbach zoslal za- 
mord wany. Śi'd:tw) wywazsio, ża dano 
do niego 12 strzzłów rewolwerowych, 


Pokój niemiecko-amerykański, 

BFRLIN. 26, (PAT). Traktat poks- 
jowy amerykansko-niemiscki został pod- 
pisany w dniu dzisiejszym o godz. 5 po 
poł. Traktit ten podpisał w imienia Nie- 
miec mn. Spr. zagr. Rosen, w imieniu 
St. Z edu. Dressel. 


M ędzynarodowy kongres demokratyczny 


KOPENHAGA 25. Rozpoczęły się 
tutaj obrady iniędzynarodowego zjazdu 


demokratycznego z udziałem przedsta , 


wicieli Francji, Anglji, Holandji, Niemiec 
Skandynawji i Szwajcarji, Na kongresie 
poruszona ma być sprawa oparcia de- 
inokracji na nowych zasadach prawdzi: 
wie twórczych, któroby mogły skutecz- 
nie przeciwdziałać rozkładowym basłom 
komunistycznym. Stwierdzono jedno- 
myśloie, że parlamenty przejęte duchem 
pasowe emokratycznym będą naj- 
epszą ostoją przeciwko nowym wojnow, 
Przyjęto nader serdecznie przemówienie 
delegata francuskiego oraz niemieckiego 
który zopewniło rzekomej nowej dro- 
dze pokoju i twórczej pracy, 
Niemcy obecnie wkroczyły. 


Walka z komunizmem w Jugosławii, 
BIAŁOGROD, 25. Oyłos: no ustawę 


o walce z kumunsznem. brw to prze- 
widuje karę Śmiarci lub 20 lat ciężkich 
robót dla osób wydających, drukujących 
albo rozpowszcchniających agitacyjną li- 
teraturę komunistyczną. Ciężkie roboty 
grożą też osobom, które nie uprzedzą wła- 
dzy o powyższem przestępstwie. Bezroba- 
tni mogą być wysyłani nu roboty przy» 
musowe na Czas nicograniczony. Ustąwa 
krzewidajs również surowe kary na urzę- 
duików strajkujących, osoby noszące o- 
Znaki rewolucyjne, lub bŁłorące udział w 


tylko o Itrsińskiej i Piksińskiejl) zaanga- 
żowany. Dekret o samorządzie jednak (co 
za najwnośći) wymaga, aby Rada poczy- 
nania nasze zaakceplowaia i upoważniła 
Mag strat do wydatkowania niezbędnych 
funduszów, Streszczam się, gdyż późna 
już pora. 

Przewodniczący: — Kto z szan. pa- 
nów radnych jest za wnioskiem Magistra- 
tu, prog rę.,. 

Głosy: — Przepraszam! 
szę o gios! 

Przewodniczący ostro: — Proszę nie 
przerywseć głosowanie! 

Giosy:— Zaraz! Proszę o glos! Krót- 
kie zapytanic! 

Przewodniczący nieco łagodniei: — 
Wobec spóźaionej poty, głosu udzielić nie 
nogę. Zgadzam się tylka na krótkie zas 
py'anie. 

R. Złośliwy: — Czy wniosek był w ko- 
misji skarbowej i jaki fest budżet teatru? 

Keferent: — W komisji skarbowej 
wniosek oczywiście nie mógł być rozpa- 
trywany, gdyż, jak zaznaczyłem, przed 
kwadrausem zaledwie został przez Mogi- 
strat wypracowany. Co do strony finanso- 
wzi, to odpowiedzi może udticiić tylko 


Zaraz! Pro- 


kolega mó)—prezydent Bity, gdyż to jego | 


specjałność, 

R. Opcnentowski: — Więc specjali- 
stę zapytnjemy, ile będą wynosić koszty 
utrzymania teatru? 

Podnosi się prezydent Bity i, wyj» 
mając palec z nosg, z ironicznem spoj- 
rzeniem pod adresem pytającego spoxoj- 
nie oświadcza: — Ta, o budżecie to nie 


było mewy, ale wydatki, podług oblicze- ' 


nia mego zastępcy, wymoszą około dwa- 
stu tysięcy do dwuch miijonów marek. 

R. Złośliwy: — Rocznie czy wies'ę- 
cznie? 


Prez. Bity: — Ta, rocznie! A mofe.. | 
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na którą 


manif st:cjach przeciwko rządowi. Karze 
śmierci pozlezają juź przestępcy od lat 18. 


Straszny las dziatwy w Rosji. 


PARYZ, 26 (PAT).  Międzynarodo- 
wy Zw, Pomocy Dzieciom otrzymał z Ry- 
gi telegram od Nansena, w którym tenże 
donosi, że dziesiątki tysięcy dzieci rosyj- 
s-ich Umiera z głodu, a miljonon zagra- 
ża ten sam los. Nansen jest przekonany, 
że tylko nadzwyczajne i natychmiastowe 
wysiłki mogą przynieść ratunek i prosi 
międzynarodowy zw. pomocy dziec, 
aby wystosował odezwę do meżczyzn I 
kobiet a głównie dzieci aby natychmiast 
dawały wszystko cokolwiek można zao. 
szczędzić celem niesienia pomocy dzisclom 
rosyjsvim. Nigdy w historji Świata po- 
moc nie była tak rozpaczliwie nagląco po- 
trzebna jak w tym wypadku. 


że stolicy. 


Sprzeniewierzenie w sądzie. 


WARSZAWA, 26. Niemałą sensacje 
wywolało wczoraj w kołach sącow,ch 
ujawnienie sprzeniewierzenia różnych sum 
skarbowyci, dokonanego systematycznie 
przez długoletniego sekretarza sądu poks- 
ju 8 okręgu st. m. Werszawy B ausiewi- 
cza. który korzystając z licznych zajęć 
obowiązkowych sędziego pokoju (p. Jana 
U 'baunowicza) czynnego stale nie tylko w 
swoim Okręgu, ale i zastępćzo w innym, 
przyjmował w dni „posiedzeniowe” kaucje 
od klileniów i przywłaszczał je sobie, 

Dotąd suma sprzeniewierzenia siępa 
50,000 mk., co dochodzenie wykaże, niee 
bawem się dowiemy. 


Wiadomości telegraficzne 


(—) Jak podają czeski min. spraw 
zagr. Benesz wy eżdła dziś do Marienba- 
du, gdzie spotka się z polskim mia. pel- 
nomocnym Piltzesn, 

(—) W Bukareszcie podpisano Ikon- 
kordzt między Ruimunją a Watykanem. Pa- 
pie? zamianował dwuch biskupów dla Ru- 
munji, 

(—) W Strasburgu zastrajkowali wsry- 
scy pracownicy elektrotechnicy, dla po- 
parcia trwającego iuż od. kilku tygodni 
strajku oracowni Ów „rzemysłu metalo- 
wego. Miasto pozbawione jest wskutek 
tego oświetlenia i komunikacji tramwajo- 
wej. 

(—) Stany Zjednoczone zmniejszają 
swoją armję ze 152000 na 100,000 ludzi. 

(—) Związek lekarzy nizxiieck'ch w 
Gliwicach postanowił nie udzielać po”o- 
cy lekarskie] francuski poddanym. To 


już chyba doskonały okaz wyższości nie: 


mieckiej kaltury pad polską. 


Ale zresztą dokładnie 1o wie mój zastępca, 
tylko że on jest w tej chwill we Wi- 
dni. 

Wobec tepo wniosek większością 
głosów przeszedł po myśli Magistratu. 

W trakcie głosowania powyócił „na 
salę zziajany, ale Zz rozpromienionem 
obliczem, prezydent Aleksiński z d-rem 
CapelmaRnem. 

Otrzymał głos dla poiniormowania 
Rady o rozmiarach pogromu. 

Panowie radnil—oświadcza wyraźnym 
głosem sprawozdawce. — Wszystkiemu 
winna policja (głosy: Precz z pollejąl) 
Przejszdżaji ślązacy z Ameryki. Jednemu 
skradziono bagate.. Złapał złodzieja... Za 
złodziejem upomniał się inny w hałacie,.. 
Za tym znów pen poseł... Nietykalna os0- 
ba... wiadomo. I radny miejski. Zrobił się 
tumult.. „Tyknięta* i złodzieja i posła... 
(głosy: H+ńbal) Siązaków było więcej... 
a złodziei mniej. W rzeczywistości, jak w 
tłoku.. A policii najmniej... (głosy: Hañ- 
bal Precz z policją!) Sprowokoweno po. 
grom! , 

Sypią się pytasia z sali i odpowje- 
dzi sprawozdawcy, jak £ rogu obfłości. 

— lin zabitych? 

— Jeszcze niema. 

— A ilu pobitych? 

— Ogrócz posła i złodzieja O więcaj 
narazie nie wiadome, 1 

Poscł Capziman:—Znajdą się jutso. 

— Ce na dworcu? 

— Obecaie już spokój. Pogromaców 
kazałem Loaresztować, Obiwszy im uprze- 
dnio osobiście pyski (na sali: Brawo! 
Hańbal Wstyd! Giupola! Prowokacjal) Pro- 
pennję powzięcie uchwaly: Rosoroić poli- 
cję! rząd da dymisji! ekspedycję karną aa 
Slsk! 

\ Na sali cgóiwe zamieszanie. Frakcje 
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(--) Związek sgndykatów frsaznttieh 
departamentu Sekwany ogłosił ua dzień 1 
września powszechną składbę ua rzecz 
głodnych w Rosii. 

(—) „Vorwaerts* donosi o zaprosze- 
niu profesora Einstejna do Moztwy. W ter 
sposób zapewne Kunaczarski chce wmô- 
wić w głodne rzesze, że głód jest rzączą 
względną. 

(—) Tegoroczny zbiór bawełay amo- 
rykańskiej określony jest jako bardzo li- 


chy. Tak mieraego zbioru nie było od 
roku 1921. 
(=) Z rozporządzenia Komisacjatu 


tządu na mst. Warszawę zamknięto pi- 
smo żydowskie wydawane w Warszawie w 
Łargonie „Der Glock” oraz opięczętowano 
lokal redakcji. 

(—) Według doniesień z Franklurtu 
nad Menem wczoraj wieczorem dało się 
odczuć silne trzęsienie xiemi w górech 
niedaleko od miasta. 


Kronika polityczna, 


Lloyd George wobee opinji 
Paryża. 


W specjalnej korespondencji s Pa’ 
ryła, „Danziger Neuoste Nachrichten” 
podkreśla, z jak wielką niechęcią Iaoyd 
George zgodził się na przybycie do Pa- 
ryża na Radę Najwyższą. Nejwieoczniej 
doskonale poinformowany niemiecki ko- 
respondent upewnia nawet, że piarwot: 
nym zamiarem angielskiego premiora 
było zaproszenie Brianda wręcz adrzu- 
cić, Przyjął ie dopiero wówczes, pdy 
Briand ze swej strony akcontował 
bezprzykładny boiaj werunek, przez 
Lioyda George'a z kategoryczną stanow- 
czością postawiony: poddanie służby in- 
formacyjne| gazet francuskich pod son: 
trolę szefa prasowego przy angie'z"im 
premierze, fanatycznoyo zresztą wroga 
Polaków, lorda Riddela. Nie zariento- 
wał sią jednak Lloyd George, jadąc do 
Paryża, że nie uchroni go to an! trochą 
przed na'straszniejszą bronią, jaką pu- 
blicystyxa francuska rozporządzn: przed 
bronin dowcipu. 

Humorystyczne pisma aportrelo- 
wały angielskiego premjera, jako kary- 
katuralnego „tailleur*. menewrującefFo 
na prawo | na lewo ogromnemt nożyca” 
mi | wysrawającego partackie „zzky” 
w przemyslowa; połaci górnoślęskich 
terenów. 

Pierwszorzędnie ciekawy azczenół 
podają te same „Danziger Neueste Nach- 
richten* w zwiazku z Sszykanzmi, jenim 
przez czas konferencji kady Najwyższaj 
podlegały „Timea”* i prasa lorda Nori- 
hel ffa, 

W pewnym momencie Lloyd (iseor* 
ge, zauważywózy [o oby, że „Times“ 
faworyzowane tą przecz biura informa- 


TORO SIAT DTE TI U IKID OLILE IILE EX E OAE KK NORKI ET EST O E VEES VOA PRA REC OIN WIZ IOR ATALII AT SS A 


wami gestykulające race. Wielu radny' k 
wymyka się z sali. Slychać liczae głosy: 
Precz z rządem! Piacz 2a Sląskiemi Piecz 
z polskimi „pogrorszczykami” | 

Przewodniezącemi: z rudem udaje 
się wreszcie opanować sytuację ! uciszyć 
niece rozusmiętniony zespól Rady, Wy- 
głasza on wiedy sakramentalne: — Wobać 
sróżzłonej pory (była godzina 14; pasie: 
dzenie dzisiejsze zamykam, 

Ssia momentalnie uciszyła się i opu- 
stoszała; wszyscy radni naraz znałczi) 3.6 
u wyjścia z sali. 

Wówcraś -na galerji stało się cèi 
strasznego: mury gmariu zadrżary ÀU 2 wk 
zdu, krzyka i wymyslów, posypały się w 
niepojętej ilości wyzwiska i niezwykłe do- 
sadne opiiety. 

Rozległ się suchy trzask łamabych 
ław i wyłamywanych szczebli a drewnia- 
nej balustrady. Ktoś przesadził balcuiria 
de, ktoś inny poszedł za jego przyklad” m 
i wnet się znalazł przy drzwiach z Jakis=4 
kołem w ręku, jeszcze inny zmłierzal do 
okna z odłamkiem ławy w garści... 

Radnym dech zaparło w piersiach, 
Poczęli odmawiać modlitwy za konają- 
tycb.Jedeu tylko prez. Aleksiński nis stra- 
cil ducha. 

Wskoczył na stół pośrodku sali i w 
te si:wa zwrócił się do ziewoliowaD;ch 
pracowników tramwajowych i miejskici. 

— Pznowie proszę 0 spokój I cier- 
pliwość, gdy inaccej zmuszony bęśę za- 
wezwać policję i tandarmierję polową. Po- 
licja was zakuje w kajdany, a ja was ka- 
żę wtedy porozstselać, 

To podziałało. Pracownicy Opiaylo- 
muieli i cichaczem poczęli sią wymyksć 
do domów. 

Tak się skończyło to epokewe 4 
„W AA vioki typowe paĘsisdrenle ni- 


ściersją Się gwaliewuie z sobą, Nad gło- | szej Rady M'ejskiei 
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cyjne frantuskie, miał oświadczyć ka- 
tegorycznia, że opuści Paryż natychmia> 


gtowo i manifestacyinie, o dle wielki 
dziennik londyński nie zostanie pozba- 
wiony niezwłocznie dostępu do źródeł 
informacji paryskiej. Nie potrzeba chyba 
dodawać, do faklego 


cv „Times“ o Radzie Naiwyeszej i spra- 
wie górnośląskiej napisał, a choć wtym 
samyrn czasie cała prasa niemiecka, a 


za nią, niestety i nasze agencyjne infor- 


macje utrzymywały wytrwale, ża „cała 
prasa anglelska staneła po stronie „żar- 
łocznego apetytu” swego rozżołądkowa- 
nego premjera. 


Polzcy ma Litwie 
7 z , m m 
Rowieńskiej. 

Lst z nowna. 

Tr:ej posłowie-Polacy w Sejmie 
Kowieńssim: kaąd:, adwokat i ślusarz, 
rejre"entanci wszystalch warstw spo- 
lecz: yc, wysłali 27 czerwca r. b. me- 
morjał do Ligi Narodów z prośbą o o- 
pierę nad ludnością polską w krau. 
Bzzsilni w walce o podstawowe prawa 
ludzkie dla swych wyborców, straciw- 
szy wszelką nadzieją powstrzymania 
e: sterminacyjnych zareądzeń satrapów 
kowieńskich względem Polaków mlejsco- 
wych na arznie wewnnstrznej państwa 
— frakcja polska w Sejmie Kowieńsk m 
j łn się środka, który był jej prawem i 
obowiązkiem: zaapelowała do trybunału 
międzynarodowej sprawiedliwości do 
L gl Narodów. 

ltozpętało to straszny gnicw wśród 
tamtejszych dyrtatorów. Gniew ten wy- 
lał się odrazu w niesłychanej dla Euro- 
py formie, gdy po odczytaniu rzeczo- 
wego memorjału w Szsimie Kowieńs<im 
dn. 6 lipca r. b., rozpalony przez mówcę 
tłum litewskich posłów — analfabetów 
rzucił się i pobił dwu obecnych na sali 
Pola*ów: księdza Lausa i posła Snie- 
lewsklego. 

By dać jeszcze wiekszy upust swej 
mściwej żądzy gnęb cielskiaj wł:'dze Ko- 
wieńskie wywlesły sprawę „Organizacji 
Strzelców Nadniemerńs ich*, Instytucji, 
o której istnlaniu nikt nigdy z Polaków 
u Kownia nie słyszał przed wytoczeniem 
o nią sprawy sądowej. lnsiytucja ta 
rzekomo istnieć miała przed varu laty, 
ra czasów rządu prowizorycznego, przed 
zorzanizowaniam 44 państwa 1. zwoła- 
niem Sejmu, czyli w o .resie, na który 
Sejm Kowieński sam rzucił zasłonę.w 
swej amnestji, wyconej przed 15 mienią: 
cami na początku „ery konstytucyjnej 
w Litwie“. Jednak obecnie, nie mając 
żadnych poważnie szych dowodów w 
ręku, opierając się na protokula zeznań, 
podpisanych x lufą rewolwerową na 
skroni przez schwytaną i zbitą przez 
szpicli litewakich cf arz, zeznań, których 
oskarżony rigdy nia dawał i pod które- 
mi zmuszony był podpisać się nia czy- 
tając ich — zapzdza się do ciężkich ro- 
bót sześciu ludzi, pokazuje się Polakom 


w kraju: twardą i nicubłoganą rękę „pra*- 


wowitaj władzy”, 

Nastał już czas najwyższy, by spo- 
łeczeństwo nasze tu, w kraju, zapytalo 
rząd polski: czy długo jeszcze Cierpieć 
on będzie, by mówiący po litewsku pa- 
chołcy berlińscy znęcać sią mogli nad 
Acar jè Kownie? ri 

zy dfugo jeszcze patrjotyczną lud- 
ność polską za Zmudzi any 
wypedzać elę będzie bezkarnie z jej 
gniazd rodzinnych I tępić po norach 
więziennych? 

Godność nasza narodowa dosięga 
ostatecznych granic swej tolerancji. Da- 
lej już iść nie wolno. 


Sprawy robotnicze. 


Słrajk w fabryce Barcińr 
skiego, 


Wybuchł częściowy strajk w fabryce 
Barcińskiego gdzie zas:rajzowall grempla- 
rze, Czyli robotnicy, pracujący na zgrzeb- 
larkacb. Rokowanii w toku. 

Liczba bezrobotnych w Wiele 
kopolace. 


Według wiadomości departamentu 
pracy i opieki społecznej, liczba bezrobo- 
inych b. dzielnicy pruskiej wynosi 6,600, 
doraźnie zatrudnionych 35,000. Wydajność 
pracy tych pracowaików jest minimalna i 
wynosi zaledwie 5—45 procent wydajno- 
ści przedwojennej, Zaradzić moża temu 
stanowi rzeczy jedynie praca skordowa 
oraz organizowanie oddziałów roboczych 
na wschodnich kresach Rzeczypospolitej 
gdzie ułalwiena jest motoośé zerobkowa- 
ula, 


stopnia zyskuje | 
- wobec tego na doniosiuści wzzystko to, 
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Na marginesie chwili. 


Panie radny Junosza, 
gdzie rozum, gdzie sumienie ? 


O niedzielnym wiecu sprawozdaw- 
czym z Rady Miejskiej zwołanym przez 
NPR. odezwał się p. Junosza w „Kur- 
jerze Łódzkim. Nie zdziwił nas ton 
artykułu, gdyż doskonale zdajemy sobia 
sprawę, że życzliwego a nawet bezstron- 
nego I uczciwego stanowiska ze strony 
„Kurjera Łódzkiego” spodziewać się nia 
należy. Natomiast dziwi nas ta bezce- 
remonjąlność p. Junoszy, który widocz= 
nie o krytycyzmie swych czytelni ów 
ma bardzo niepochlebne pojec e. 

P. Junosza ludzi, którzy rzucają 
posady w Magistracie dlarego, że dzia- 
łalność tegoż nie odpowiada ic) zasa- 
dom nazywa karierowiczami; p. Junosza 
dalej idzie, uważa, że ci ludzie mogą 
„miotać się z wśŚciekiością na pepesow* 
ców” za fo, ż8.. sami postanowili wy ść 
z Magistratul i 

P. Junosza! maleńka doza logiki 
przecież i Pana obowiązuje! A już w 
żadnym wyradku nla wolno Panu mó- 
wić o karjerowiczostwie politycznem, 
Panu, ccś w ciązu swego niezbyt dlu- 
giego żywota przejechał cełą stale 
przekonań politycznych od skrajnej le- 
wicy do prawie Że... sirajnej prawicy; 
Panu, co wrrawiasz w zdumienie Łódź 
ctezymywaniem przez swego możnego 
protektora coraz to nowycn stanowiss, 
o pełarenu tórych nie masz zielonego 
pojęcial 

P. Junosza! gdyby w NPR. byli 
tacy inteligenci jas Fan, toby w obec- 
nym momencie pospoliego ruszenia 
przeciwko NFtłowi „Rozwolu*, „Kuriera* 
żydów, pepesowców, handlarzy, speku- 


lantów, pasiarzy i tym podobnych 
drapneli. 
Lecz NPR. na ezczęście takich 


gietkich intel gentów vie posiada I ex3- 
dus inteligencji z NPR-u jest płodem 
Pańskiej chorej wyobraź”! 

I nie pomoże tu łajdackie imputo- 
wanie przewódcom NPR-u różnych sa- 
morzutrych, czasem nisobliczalnych ak- 
tów ze strony doprowadzonych do roz- 
paczy czysami Pańskich protestorów 
robotników, nie pomote wmawameę, Ża 
żojądek inteligenta jest inny, niż <Qłąde« 
robotnika, 

P, Junosza, były takie czasy, kiedy 
twierdzono, że dobrze urodzony ma 
krew błękitną, a pos ólstwo krew zwysłą, 
czerwoną. Ale teraz (O tezo nawetnaj- 
głupizy Żubr kresowy nie twierdzi. A 
Pan z zasady już nie różnicy szlachetnej 
krwi, ale mniej szlac'etaczo brzucha 
chcesz ukuć współczesną broń przeciwko 
przeciwnikowi poliyczeemu, Czy t to 
się godzi, czy to nie wstyo? 


Gdzie rozum, gdzie sumienie, p. 
radny Junosza? 
oj 
U niechrześciańskich 
chrześcjan. 
Dnia 22 bm. odbyło się zebranie 


robotników chrześcjańskich.  Przema- 
wiało jak na każđem zebraniu kilku 
mówców w tej liczbie i ksiądz patron. 
A czego tam nie gadanol 

Jedna z mówczyń dowodziła, że 
Zw. „Praca“ w swej gazecie wyklina 
księży i biskupów, nazywając ich „czar- 
nemi krukami“, że występuje przeciw 
nim za mieszanie się do Związków Za- 
wodowych i wogóle do polityki. Owa 
bezbożna gazeta śmie utrzymywać, że 
książa powinni pilnować kościoła i reli- 
gji. To wszystko było zrozumiałe w u- 
stach ciemnej dewotki. 

Natomiast ks. patron to się zupeł- 
nie zagałopował, referując o Związkach 
Zawodowych. Pomiesznł wszystko jak 
groch z kapustą. Piorunował na NPR i 
inne związki, że walczą zawzięcie o 8 
g. dzień pracy. Robotnik powinien jak 
najdłużej pracować. 

Twierdził szanowny książulek, że 
agitatorzy innych związków noszą tylko 
polskie nazwisku, a są albo Żydzi lub 
Niemcy, wobec czego dobro kraju im na 
sorcu leżeć nie może. Dowodził ogłu- 
pionej swej trzódce, że N. P. R., mając 
wskazówki z III Międzynarodówki, musi 
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tak postępować jak chce Moskwa i 


Berlin. 
Cierpliwi słuchacze dowiedzieli się 
dopiero od księdza patrona, że na czele 


NPR stoją Perle i Djamandy i inne ty- | 


dy: że otrzymują oni listy od żydów 
całej Polski, z grubemi sumami, aby 
prowadzili robotę na teh korzyść. Je- 
den podobno taki list był oczytany na 
plonum Sejmu. 


RZY 


Aypowiedziawszy takie brednie 
przechodzi do wniosku, że chadecja te- 
mu wszystkiemu musi się przeciwstawić 
musi stawić czeło wszystkim wrogom 
z NPR. 

Lecz „miłość chrześcjańska* poka- 
zala się niebawem, gdy jeden 2 obec- 
nych ma sali członków NPR prosił o 
głos celem sprostowania bredni ks. pa- 
trona: rozpoczęła się na znak czcigod- 
nego pasterza wrzawa. Rzucono Się na 
śmiałka i chciano mu namacalnie, po 
chrześcjańsku okazać miłość bliźniego i 
cnotę przebaczania i wyrozunmiałości.. 
Tłumaczył się, że nikt mu od godziny 
nie wzbraniał się przysłuchiwać mowom 
że jako członek NPR i Zw. „Praca* ma 
chyba prawo prostować kłamstwa, rzu- 
cane pod adresem instytucji, których 
jest członkiem — nic to jednak pie po- 
mogło. 

Nie tylko nie dopuszczono go do 
głosu, ale nawet gromada rozjuszonych 
młodzików zachęcona stanowiskiem trium= 
fującego ks. patrona zmusiła oponenta 
do opuszczenia sali. 

Młodzież chadecka godnie się po- 
hisata i okazała, że wszczepiane jej przez 

s. patrona zasady nietolerancji, niena- 
wiści, żślepego fanatyzmu i mściwości 
nie padają na glebę złą. Ks. patron 
może być dumny: ziarno cieninoty siane 
przez niego niestrudzebie, wydaje plon 
obfity. Zasady chadeckiego „chrześcjań- 


stwa“ zatriumfowały na tem zebraniu 
A. O. 
USED RSE WYAZETRWG Z ZS EEA 


wiadomo ELO. 


Kalendarzyk. 


Dziś Kaziu erzą 


Jutro Augustyna 


Wschód słońca. 4 m. 58 

Zachód 5 Am sil 

ka Wschód księżyca 7 m. 49 
Sekot- | Zachód + 7 m.55 


-- Zjazd delegatów stra y peż'rnych 
Mający się odbyc w dmu Bym 1 Y-yin 
września r. b, w Warszawie l-szy Ogóin_- 
Państwowy zjazd delegatów straży pożar- 
nych zapowiada się bardzo licznie, Udział 
w Zjeździe zgłosiło już dotycoczas prre- 
szło 1800 uczestników, w tem liczni dele- 
gaci Miło i Wielopolski, Pomorza oraz 
Sląska Geszyńsciego, a nawet z dalszych 
kresów przybywają streże 2 Florodziej, 
pow. Nieświeski, Równa, :Łucka, Klecka 
itp. Znaczua część straży przybywa ze 
sztandarami i orkiestrami, 

Zjazd odbędzie się pod hasłem resl- 
nej przcy nad odbudową kraju przez zje- 
dnoczenie wszystkich straży poż.rnych w 
jeden Związek i omówienie potrzeb or- 
ganizacyjnych straży w celu skateczniej= 
szego zwalczania klęski licznych pożatów, 
rujnających byt ekonomiczny Polski, 
Szczegółowy program Z,azdu niebawem 
będzie ogłoszony. 

Komitet Zjazdowy prosi za naszem 
pośrednictwem, te straże pożarne, sejmiki 
powiatowe i magistraty miast, która nie 
nadesłasły swych zgłoszeń w oznaczoaym 
terminie o niezwłoczne przesłanie ich do 
biura Komitetu Zjazdowego (Al. Jeroro- 
limskie 41 dawny 55), przyczem od dele- 
gatów, którzy Ipragną mieć zapewniore 
noclegi zgłoszenia przyjmowane będą tyl- 
ko do dn. 3 września r.b. włącznie. 


— Z tramwajów. (k) W przewidywa- 
niu powiększeuia ruchu tramwajów miej- 
skich dyrekcja tramwajów przyjęła szereg 
ucwych pracowników. 

— „Kropidło*. Jak się dowiaduje- 
my zacznie z dniem I-go września r. b. 
wychodzić w Toruniu pod tym tytułem 
tygodniowe pismo satyryczno-:hamory8* 
tyczne na Pomorze i Poznańskie. „Kro- 
pidło* nie zapuśoci się na tory partyj- 
ności, ale bądzie ostrym biczem satyry 
smagało wszystkich, którzy na to zasłu” 
żą, ściśle podług dewizy Krasińskiego: 
„Szanujmy mądrych, dobrych i potrzeb- 
nych, émiejmy się z głupich, choć i 
przewiełebnyci*, Potrzeba takiego pis- 
ima satyrycznego dawała się u nas zaw- 
sze odczuwać—życzymy więc młodemu 
wydawnictwu jak najlepszego rozwoju, 
który zresztą jest zapewniony doborem 
sił i tuniością. (Cena egzemplarza 10 
marek). 

— Zatsrg w fabrykach  jedwabnych. 
Wetorai w inspekłorjacie pracy odbyła się 
korferencja właścicieli tkalni jedwabnych 
tkanin, oras delegatów zwąrków robntni- 
czych. 

Tkacze tkanin jędwabnych, aarabia- 
jący tyleż, co inni tkacee w przemyślę 
włókienniczym, żądają podwyżki 80 - proc. 


3 


ponad płace tkaczy sko:dowych, a to g 
tych powodów, iż praca na ręcznych war” 
sztatach tkanin jedwabnyca jest uciążliw= 
sza Od pracy na warsztatach mechanicz- 
nych, poruszanych siłą motoru. Do puree 
zumienia nie doszło, 

— Zabawa w Holenówku. W nie- 
dzielę, dnia 28 sierpnia r. b. odbędzie 
się w lesie zgierskim przy przystanka 
tramwajów zgierskich w  Helenówku 
wielka zabawa leśna, połączona z Joterją 
fantowa, tańcami i różnemi niespodzian- 
kami ne budowę kościoła rzymsko-ka- 
tolickiego » Zgierzu. Mnóstwo cosnych 
fantów, między innemi 22 miljonówki, 
koń, świnia, sztuczki materjału, aouwie, 
chustki, pledy, indyki, gęsi, kozy, kacz- 
ki. Bufet zaopatrzony bardzo obficie; 
przygrywać będzie orkiesira wojskowa. 

— Zgon przy pracy. (x) W fabsyca 
Lanzego przy ul. Wółczatakiej pod nr. "l 
nagle zmarł przy pracy robotnik podzó- 
rzowy 44 letni Walenty Witkowski, ss- 
imeszkaiy przy ul. Ciemnej pod ur. 43. 
Zwłoki zabezpieczono do tujścia władz 
sądowo»lekarskich. Lekarz pogotowiastwiet= 
dził zgon. 

— Nożówłsctwo. (k) Przy ni. Szkol- 
nej pod nr. 83 mieaki Noech Beilis ugo- 
dzi! nożem w czoło 50 letniego rIzzźżuika 
Nawaka B rka, zadając mu 3 cin, ranę. 
Rannego opat'zył iekarz pogotowia. 

— Postrzeleny przsz golicjanła. (k) 

W Radogoszczu przy ul. Ksziwięrza pod 
nr. l agent polcji kryminalnej postrzelił 
aresztarnia 26 letniego Antoniego Uciń- 
sk cgo, raniąc go w udo, Lekarz pogoto- 
wia przewiózł zannego do szpitała przy ul. 
Diewaowskie'. 
* = Napad. (x) Do mieszkania nieja- 
kie; Elzbicty Pine, zam. przy ul. Nowo- 
Maujańseiej pod nr. 10- wtargnął w nie: 
znanych zamiarach pewien młody czło- 
wiek. Na Hrzyk HMa.owej młodzienięc 
zbiegł, 

-- Podrzulgk. (k) Przy ul, Wólczzń- 
skiej pod m, 4» wrzucono do dołu uste» 
powego niemowię, owiniste w  gałgany. 
Udszukaniem, sprawczyai zajęła się po- 
licja. | 


Geduła giełdy łódzkiej. 


Łódź, 26 sierpnia 1921 r. 


"Płacono. Ządano 
Doltry St. Zj gotówka 2540.—£515.— 
s CZENI 2700.— 2730.— 


Franki belgijskie, czeki. 152— 183,— 
Franki franc, gotówza 197.— 200,— 
~  czewl vU0.— 2u3 — 


Funty angielskie, gotówka 9500.— 9551 — 


z 5 czeki 0850.— 0873.— 
Korony guslr, p 2.45 23} 
Korony czeskie, gotówką 33.— 31.— 
Marki niem, golówna 29— 80, — 

czaki 29.50 31.— 


5 proc. Listy Zast. m.Łodzi 216— 2]9,— 
4 i pół proc. Listy Zast 
m. Łodzi 208.— 
6.prac. otlig. m. Laodzi 8J.-— 52,— 
Ł ŻYCIA GZSTAIZACJI AD, A. 
Zabranio Ogólna dzielnicy 
LA adnej. 

W sobotę, dv. 27 bm. o godz. 7 ej 
wiecz. (punktualnie w Klubie N: P. R. 
(Piotrkowska 91; cóbędzie się Ogólna 
Zebranie członków dalelnicy Wadnej, 
Sprawy bardzo wsżne. Referat poik 
tyczny wygłosi pos. b. Waszkiewicz. 

Dziolnica Zielona, 

W niedzielę, o godz. 10 rańow Klu- 
bie, Piotrkowska 91 qdŁsuzie Bi? ogólne 
zebranie dzielnioy Zielonej. 

Na porządku dziennym sprawa Kon- 
gresu i wybór delegatów. O liczns przy- 
bycie uprasza Zarząd, 

Dzielcica K avolew. 

W niedzielą o godz. 3 po poł w 
czytelni w Retkini odbędzie sią zebranie 
Karolewskiej dzielnicy. 

Na porządku dzisnnyrs wybór delt- 
gatów na Kongres. Referuje kol. Ste- 
borowaki. Stawcło się licuniel 
Ogólne zebranie Koła pra- 

cowników miejskich KPA. 

W poniedziałek dnia 29 D. m. © 
godz. 6 i pół wiecz. odbędzie się ogólne 
zebranie Koła w celu wyborn dzlegaiów 
na Kongres. Ze względu na ważność ze=- 
brania obowiązani przybyć wstyscy człon- 
kowie punktualnie, 

Zjszd Związku młodzieży 
polskiej „Orig“. 

W niodzielę, dnia 28 bw. o goda. 


10 rano w lokalu N. P. R. (Piotrkowsta | 


93) odbędzie się Zjazd Związku młedzie- 
ży polskiej „Orlę”. Na porządku obrad 
sprawy bardzo wano dia organizacji. 


Udział zarządów  poszorególnych kół 
w łodzi i na prowiacji oras delegatów 
— konieczny. 


i 
| 
i 
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„PRACA — 27 slerpnia [021 p 


OGŁOSZENIA ZWYCZAJNE: 


(EJ E R | EE 
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FLIiNEO „DOLINA SZWAJCARSKA" UL. Sionkiewicza 40, 


Pziś! Dramat w 5-ciu aktach, osnuty na tle prawdziwego zdarzenia w Wilnie, w wykonaniu artystów scen Warszawskich p. t. 


Dziś! | 


Bohatierstwo polskiego skauta 


W rolach głównych: Por. Janicki—Junosza Stępowski. Zwidlicz, bohater-skaut—Wł. Macherski. 
Ed. Gasiński. Komisarze bolszewiccy—A. Chmielewski, F. Norski. 


WENN TRD ES IEE E ESE 


Największe w naszym mieście 


Kino- Popularne 


Konstantynows*a IG. 


Matka Zwidlicza— Laura Duninówna. 
W roli Hanki—Jadwiga Smosarku. — =- 
| | «BŁ TZUL = 2... saRTE w | 


PATA TWARDOW > PO RGG Wielkie dzieło filmowe w 5 częściach | 
T H REY GW a ŻÓ w wykonaniu artystów scen polskich. 1 
OSOBY: Pan Twardowski- Bronisław Oranowski, Pani Twardowska—Wanda Jarszowska, Królowa nimf—Marja Krzyżanowska, Djabeł—Stanisław Bry- 
liński, Pokurcz—Paweł Dudziński, Car Iwan Grożny—Antoni Plekarski, Ulubionica cara—Mila Kamińska, Stary Bojar—Antont Siomlasako, Młody Bojar— 
Władysław Grabowski — — — Rożyser: WIKTOR BIEGAŃSKI. 

Część I. Na dworze królowej rusałek. Część IL Łowy dlabelskie. Część ME Uczta u Twardowskiego. 
Część V. Milość ojczyzny zmywa winy. | 

Taniec nimf I faunów. Zaloty djabła do królowej. Na czarcłej polanio. Bolzebub zwołuje nieczysto duchy. Pochód djabłów w swaty. Sabat ozaro- 4 


Niemiecki Komendant z Wilna— 
Pocz. o g. 5, w soboty o g. 8, w niedzielę o g. Beej. 


Część IV. NA dworze Iwana Grożnego. 


wnic, Napad na pana Twardowskiego. Czarnoksiąskie sztuki. Polonez. Twardowski ABEC duszą djabłu. Na Kromlu. Posłowie polscy na dworao 
His: sig ate ate aha sfe ate ata sta atg sta añe, Cara [rana Groźnego. Pismo króla Stefana Batorego. Ulubienica Cara. Butory pod Pskowem według słynnego obrazu Jana Matejki. Powrót z woj- 
ETER IR RIAR IR RRI a | ny. Karczma. Rzym. — — Początek w dnie powszednie punktualnio o godz, 7, w sobotę I nlodzielą o godz. 3-0), 
wam DEEN. OUNLA KOPZIEDIEPEONIJ "OBITO IE] BOAC B 


Najpiękniejszy i najpotężniejszy film ostatnich czasów 


włoskiego. 


Letni i zimowy teatr 


„SLALA 


Dyr. 8. KUPERMAN. 
Koza uxynma ou g. $ po pol. 
wu c= 


Udział biorą: 


n 
Ło 


17 s]. 
Atrament A 


w różnych gatunkach, wiasnego wyrobu polecą + 
tg? Karjan Wacław Gliński 4 
E Łódź; uł. Sienziowioza 34. 4 
f DEAD A EA A E 7 CEA 


Młodzieniec Z 5-10 Kl. oyrształeeniem, 


las 18, wyzn. rz. kat. z dłuższą praktyką biurową, 
b. ochotnik, na niewymówionej posadzie, w celu 
uczęszczania na wieczorowe kursy gimnazjalne 
inż. Barszczewskiego, pragnie zmienić zajmowaną 
posadę, na posadę o godzinach urzędowych bez 
przerwy obiadowej. 
gaintoresowant oferty: do administracjł „Praca* pod „Pracowity“. 
a O ROEE ZEZZE u = z 


Dnia 28 sierpnia odbędzie się 


Dróna półrocze Zebranie 


Stow. Spoż. „Wista“ w Seil fehrycznej w „Widzewie“. | 
o godz. 3 po południu, w razie nie stawienia sią 
potrzebnej ilości członków w terminie oznaczonym, | 
to w drugim terminie odbędzie sią bez względu | 
na ilość przybyłych o godz. 4 i „pół. 

Wejście za ckazaniem książecz. członkowskiej. | 


sa "0 "ae 5 azdigawi + > teo 
8 kl. Gimnazjum Filologiczne 


K. Tomaszewskiego 


Ogrodowa 26. 


brzaństi 
FUTERMAN 


Monumenłalny dramat w 7 aktach z czasów Renessansu 
W roli głównej najpiękniejsza artystka 


Film ten, to owoc wielkiej pracy, zamiłowania artystycznego i techniki posuniętej bardzo wysoko. 


ME” 
lózafa Borowska 


pios- 
niarka, 


humo- 


rysta, 


wieku, 


By zapobiedz natiokowi przy kasie, uprasza sią o wykupienie bilotáw 
IEF a a 


Dziś i dni nsstępnych. — 
E. Reden smiechu, 


Program Af 3. 
Redonowa, R. Głowacka, M. Podolska, A. Do- 


„ UllaS snow, Lili et Edwin i, Dust Hastings H., 


cud XX. Kto widział go—ten wie—kto nie 
wie — niech przyjdzie zobaczyć. 


DŻUMA we FLORENCJI 


MARJA KIERSKA. 


© © 
© © 


Wieczorowe Kursy Handlowe 
Polskich Stowarzyszeń Handlowych 


przy Państwowej Szkola Handlowej 
w ŁODZI, Cegielniana 70, 


W bieżącym roku szkolnym będą czynne: 4 
kurs półroczny i roczny. Zapisy rozpoczną się 
1 września, od 6—8 w. Początek wykładów 
5 września o 6 w. 


KIEROWNIK KURSÓW 
Dyrektor Państwowej Szkoły Handlowej 
H. Osirowski. 


ES 


Na cela kulturalno-oświatowe dzielnicy Widzew 


PARK Jzgo MAJA 


W niedzielę, dnia 28 sierpnia r.b. o godz. 2 po poł„—odbędzie się 


Wielka Zabawa Ludowa 


połączona z Match'em w piłię n:i zną. 


pod batutą p. J. Chojnackiego. 


Wejście 50 mk. 


W razle niepogody zabawa odbędzie się w przyszłą niedzielę. 


Przygrywać będzie orkiestra Straży Ogniowej Heinzla i Kunitzera | 


Ogłoszenia robne. 
A. À. A. Kupuję msie 


u A = O a 
Ra Antonina zagubiła do= 

wód osobisty, wydany w Em. 
Długie. 


3045—3 
Móra Józef zagubił paszport 


eea r e T E R a 

M' Bolesław zagaDił kartę beze 
terminowego urlopu, wyls 

RA w Jarosławiu. 3029 — 


pateka Apolonia zagubiła pa- 


"RH 


F. Koniuszyńska „7, 


Repertuar zupełnie nowy. 


od-6 po pot. 


EPEN 


apuy 
Dr. A.S. Tenentaun 
Chorohy wownotrana 
ZISLONA Nr. B 
Przyjmuje od 8 do 9 rano 
i od 5 do 7 pe pet 


EEr M RONA CH] UZ 


Powrócił 
Dr. L. PRYBULSKI 


Choroby skórne, włosóty weno- 
ryczne, moczopłciowa 'nlammoe 
pto.) od 9—1 i 5—5 od 4—3 
dla Pań. 
ZAWADZKA A I 


NASZ (Ce: 


cy" pod „Urzędni 3047— 
Dolacka Micnalna zagubiła p» 


szport 1o0syjski, wycany w 
Magistracie. 3019-—8 
Domanowski Władysław zoga- 
Au bit paszport poiski, wydany 
w Łodzi, Buhh 
gasak Otylja zsgubiłą pasz- 

port niemiecki, wydany w 
Łodzi, e 5UI8—3 
Qzycłowską Anna zagubiła pa- 

szport rosyjski, wydany w 
Kiro wie, 8032—83 
Trpias Wluconty z.gubił książkę 

uwolnienia z wojska, wydaną 
z P, K. U. w Łodzi. 3033— 1 
W'eczerex Mieczysław zapubił 

Paszport polski, wydany w 
Łodzi, - AMR 8030—32 
M7alfsztad Kalla zagublła pass- 
TV putt polski, wydany w Èn- 
3027--3 


dzi. 
Wy”:o Franciszka zazubiią 
paszport niemieck', wydan 
w Łodzi, VM 
peia chłopiec Ll-letni ubra- 
my w czarny garnitur, wiro- 
stu sedniego, blondyn. Nazywa 
aię Adamczyk Mieczysław, Ńtoty 
włedział, pdzie się znajduje, pro- 
się zawiadomić, ul. Mała Sikaw- 
ska % 6. 8077 4 


Ji? -= 


dywany, garderobę, bielizcę, m1- szport niemiecki, wydany w Tasik Stanlałnw zapadł! dowód 

ledziałek 29 b pray do sereia are y= 7 alamiecki, wydany w Łodzi, Łodat. 73408 Zękantowy i a taba terie 

Egzaminy rozpoczną sią w poniedziałeż 29 b. m. z aedy m, 19, pae -oik Apolonii skradsiono pasz- D-4.. L il. }_ nowego urlopo, wydaną w P.K.U. 

o g. 8 i pół rano. Lekcjo 1 września. ter, |_| m 01—25 O area wydany w P otrzebny stalmach "||| mo-i 
Dawni uczniowie oraz przyjęci przed waka- A Meble poesego > Łodzi, $088—8  gołodziej). Pańska 47. 80418  |Jagineła iaŚwiadcienis od pa- 
oda ió izapi ÓŻ z wego, szafy, - - 4 rzpotto, wydans z wsrsztstów 

ojami winni bezwarunkowo ponowió ¿zapis najpóź* aE tusia, Maj Ro Staket. Kim Józef zagubił kartę zwol- Potrzebna chemiczk ma AE Vh t O ATAT 
niej do dnia 29 sierpnia. 20832-3 sprzedam tanio, Piotrkowska fas, p ti z wojska, Eoen M 49, pralnia. Ki S021--8 Józefa Woźniaka, 5049-1 


m. 3, frost, 2098—4 


Wydawca Zatząd Oksegowy N.P.R. w Łodzi, łoczonop w drukarni „Praca” bzejazd 8. Redaktor odpowiedzialny PAWEŁ UKRBANIAA 


| — gm 


mm R zd 


